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Dnia 24 Sierpnia. 
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d. (24) 12 Sierpnia 1884 r. 


CENA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: . zę 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k., za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k., za.5 razy-26 k, za 6 razy 
28k. za więcej razypo 4 k: za każdy raz 

Nekrologi: ża każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za. każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we. rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Bartłomieja Apostoła. 
Jutro: Ludwika Króla. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 00. Zachód o godz. 7m. 3. 
Długość dnia godz. 14m. 3. Ubyło dnia godz. 2 m. 40. 


"PRZELĄDPRZANYSŁU HODIMO 


Tkalni tasiemek, w połączeniu: z wyrobem 
dżutu było w roku przeszłym 3 — i te 
miały 350 warsztatów tkackich, a blizko 
1,200 warsztacików. pasamonieznych. Dzia- 
łalność ich zmniejszała się z .końcem roku, 
zyski były umiarkowane, a nieraz tylko wy- 
robem nici. błyszczących (Bisengarn) pod- 
trzymywane. Lecz do dzisiaj wszystkie są 
czyńne.i poprawa tego. rodzaju przedsię- 
bierstw zdaje się być widoczną. Dwie fa- 
bryki jedwabnych i półjedwabnych wstążek, 
zatrudniające 450 warsztatów. miały zbyt 
nieco. ograniczony,: ale zawsze z korzyścią. 
Jedna fabryka specyalnie dla wyrobów pa- 
samonicznych (dżutu) urządzona — pomimo 
nieznacznego ograniczenia godzin -pracy — 
była-i jest ciągle zajętą. Sześć fabryk: wy- 
robów  dzierżganych, z których trzy: wyra- 
biają towary z niedoprzędu . bawełnianego 
i wełnianego, dwie z-dość czystej włóczki 
wełnianej, .a jedna urządzoną jest. syste- 
mem prof. Jaegra — były ciągle zajęte i 
prócz. małego ograniczenia gódzin pracy nie 
zauważyliśmy nie, coby im zastojem groziło. 
O ile zaś z prywatnych źródeł wiemy, dzia- 
łalność tych fabryk się opłaca. . Z dwóch 
fabryk tkanin gumowych, jedna była cały 
rok zajęta — druga. zaś niepokojoną była: 
brakiem potrzebnych do obrotu pieniędzy. 
Zbyt wyrobów był ciągły, lubo. niebar- 
dzo znaczny, ponieważ fabryki są niewielkie 
a wyrób sam odznaczał się nietrwałym 
wątkiem bawełnianym. : Dwunastu pońcżo- 
szników, posiadających razem. 30 maszyn, 
po większej części dawnej konstrukcyi — 
wyrabiało przez ten czas nieprzerwanie ba- 
wełniane pończochy zszywane,- gorszego ga- 
gatunku. Trzy małe ręczne drukarnie per- 
kalowych i wełnianych -chustek — chromały 
przez cały rok z braku odpowiednich środ- 


Z TYGODNIA. 


Wrażenia z niedalekiej podróży, czyli domy przy- 
tułków i położnicze, — Bezpłatna lecznica dla bie- 
dnych, czyli tylko: „lecznica prywatna.*—Zabawa 
z loteryą fantową.—Coś. o ciemnościach egipskich, 
czyli aluzya do zarządu gazowego.— Wystawa sztuk 
pięknych. — Post scriptum. i 


„— To pani dobrodziejka na stałe już 
jedzie do naszego miasta,—mowiła do swej 
sąsiadki, wygodnie rozpostarta w wagonie 
klasy II otyła jejmość. | 
.—'A tak, pani; tyle się już nasłuchałarm 
o tem mieście, że doprawdy bardzo jestem” 
ciekawa je poznać,—odpowiada równie ga- 
datliwa, acz mniej otyła pasażerka, z pa- 
pierosem w ręku. m» 

'— At, najlepiej -wierzyć wszystkiemu w 
połowie, proszę kochanej pani. . Czegóżto 
złe języki nie powiedzą. Kochana pani 
przyzwyczai się do naszego miasta i zagu- 
stuje w niem tąk, jak w winogronach ba- 
deńskich. Ale co też kochana pani sły- 
szała o nas dobrego? 

— Ej, dobrego to jeszcze niewiele, ale 
siła złego, —a najbardziej zastanowił mnie 
jeden zwyczaj; ale nie Śmiem powiedzieć, 
bo jakiś młody pan siedzi -koło nas,—od- 
powiedziała, zniżając znacznie ton mowy, 
mniej otyła jejmość. í 

— Ah! nie bądźże paniusia skromną,— 
nalegała otyła jejmość. 

_-— Nie wiem bo, czy to ludzie prawdę 
mówią, ale słyszałam, że u was tam, gdzie 
-się ludzie najmniej tego spodziewają, Z 
przeproszeniem... podrzucają dzieci, 


ków, lecz. jadna. wielka fabryka tego rodzaj 
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ju w. Pabianicach dość. dobre daje rezulta- 
ty. Pięć mechanicznych -drukarni perkali- 
ków było cały rok czynnych i jak się zdaje, 
pomimo. ogólnego zastoju — ten przemysł 
najmniej go doznał: Sa 5 

Irudniejszem było poniekąd - położe- 
nie farbiarni, które z natury - swej od- 


|. jezuwać musiały. każdy zastój. w tkalniach. 


(czynną, a dziś rozwija się korzystnie, W 0- 
| gólności o farbiarniach można powiedzieć, 


Z dwunastu farbiarni przędzy bawełnianej 
i wełnianej —-4 były ogrzewane parą, a 8 
ogniem zwykłym. 2 tych ostatnich je- 
szcze dwie- pozostały — a. działalnosć ich 
jest prawie żadna. . Cztery zaś parowe — 
pomimo bardzo częstego zmniejszania się 
zajęcia — są nadal w-ruchu, który. nawet 
obecnie więcej się zaczął ożywiać.. „Jedna 
z: nich — farbująca lnźną wełnę i bawełnę 
oraz. przędzę i tkaniny — nieodczuła pra- 
wie owego. zastoju, dzięki -wzorowemu urzą- 
dzeniu i zasobności właściciela. Z dziesię- 
ciu apretur dwie zawiesiły wypłaty; a z 
czterech farbiarni: luźnej wełny i. hawełny— 
jedna i to najnowsza. przestałą być czynną 
z winy rozwiązania: spółki. Jedyna : far- 
biarnia przędzy jedwabnej cały: rok. była 


że tylko postępowo urządzone mogą mieć 


jeszcze racyę bytu. Wobec wcale średniej 


dobroci farb anilinowych, jakiemi nas agenci 


obcych fabryk zarzucają, apretura naszych 
tkanie, które, jakostakie, mogą. nieraz ża 


NAPY DNC WRA PRAŻZZTOPRACZE PEZET EE ORZEKA 


wzór posłużyć — powinna być doskonałą. 


jeżeli mamy liczyć -na nieprzerwany zbyt 


towarów. , Moskiewskie. farbiarnie. zwycię- 
żają nas nieraz zastosowywaniem natura|- 
nych barwników, wiele jednak wyższości 
daje im dokładność wykonania i poniekąd 
lepsza: znajomość przedmiotu. . Nigdzie nie 


RZEKA RÓ ODER LOC AE ZA RE IÓ EE ZEG 


czeniem nas wzbogacający, — ile burzliwy 
ókres naszego przemysłu, uwydatnia się 
nasamprzód szkodliwością łatwego, a nad- 
użytego” kredytu, jakim nas obcy darzyli, 
Wyrastały przedsiębierstwa, niemal z ni- 
czego powstałe, oparte na slepem- zaufaniu, 
którego cofnięcie upadek ich wywołało. 
Diugiem złem, które zapewne jeszcze długo 
nietylko nas, ale cały świat trapić będzie, 


i Ogłoszenia przyjmowane Są: «w Adnministra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Kajch- 
mana i Frendlera w. Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane.. 


„wedle stawu groblą”. Lecz i te małe 
przedsiębierstwa, pomimo. tak racyonalnego 
zapatrywania, że dobry wyrób zawsze bę- 
dzie pożądanym, nie oprą się długo zgu- 
bnemu wpływowi wielkich wytwórców, jeśli 
w braku większych kapitałów nie będą się 
starały połączyć wzajemnie swoich | fabryk 
w jedno. przebsiębierstwo, mające jeden ka- 
pitał i rządzone przez jednę administracyę. 


jest dążność dojaknajwiększej produkcyi, któ- | O ile wiemy — myśl ta krąży po. Łodzi 
ra ńiemogąc nigdy dosięgnąć takich granicji bodaj jaknajprędzej urzeczywistnioną Zo- 
wśród jakich, osiągając obok najniższej ce- |stała. Jeżeli kiedy, to obecnie pora ku te- 


ny najwyższe zyski, wyrabia: się: towar wzo- 
rowy — sprowadza na targi wyroby coraz 
gorsze. Jeżeli wytoby łódzkie tracą na 
opinii — zawdzięczyć to należy ślepemu na- 
šladownictwu tego, co dla środkowej Europy 
może stosowne — tutaj wcale nie jest. odpo- 
wiedniem. Nowy przemysł, potrzebujący 
tak -silnej i w wielu kierunkach zastosowa- 
nej protekcyi celnej, ~ niepowinien: rzucać 
się do wielkiej produkcyi, ale ograniczając 
zakres działalności, dążyć wprzódy do ta- 
kiego udoskonalenia wyrobu, aby ten mógł 
z czasem obyć się. bez .cła protekcyjrego, 
jednając sobie pożądanie trwałością. r gu- 
stem. „Brak znajomości rzeczywistego zaj 
potrzebowania i nieznajomość własnej *kli- 
enteli pod każdym względem óraz chbro- 
bliwie rozwinięte pośrednictwo handlowe — 


to dalsze przyczyny stagnacji. 


«Z powyżej. przytoczonych wykazów widzi- 
my, Tak a bolo iraa tkalmi, któ- 
re, powiększając zyski przędzalników, same 
padły ofiarą nadrobku. Lecz z drugiej 
strony, ogromna stagnacya w wyrobie chu- 
stek, korcików i fanel — w której to spe- 
ćyalności najwięcej firm zawiesiło wypłaty— 
wskazuje na inną jeszcze przyczynę. Jest 


widzi się tak małego poszanowania nauki, |nią głównie rożdrobnienie tego przemy- 
jak tam, gdzie jej najwięcej potrzeba — jak | słu, wobec wspomnianej dążności do wielkiej 
w farbiarniach, które przyjęły za zasadę, |produkcyi. 'Mniejsi przedsiębiercy upadli 


że „książka nie farbuje”. 


A. jednak te; wskutek kapitalistycznej przewagi wielkich 


wszystkie tajemnice farbiarskie wpierw by-|wytwórców i jeśli widzimy dziś jeszcze ma- 


ły w książkach, zanim jako takie do fabryk 
się dostały. Więcej zatem poszanowania 
dla wiedzy, więcej ścisłości w wykonaniu, 
a towary łódzkie nie będą się tak prędko 
niszczyć i staną się więcej pokupne. ` 

Cały ten — nie tyle smutny, bo doświad- 


| — At, zwyczajnie jak: w wielkich: mia- 
stach, kochana pani, niekiedy. wychodzi to 
na dobre, tam mianowicie, gdzie niema 
błogosławieństwa boskiego; niekiedy, oczy- 
wiście, to i kłopot niepotrzebny z cudzemi 
dziećmi... | | 
< — A więc pani potwierdza to, co mi się 
dotąd: wydawało pogłoską. Przyznam się 
pani, że to klęska prawdziwa, tak niespo- 
dziewanie stać się matką kilkorga dzieci i 
do tego jeszcze-podrzuconych. Ale możnaż 
chyba : oddać te niemowlęta do domów 
przytułków? E 
— Qlco domów. przytułków, to niema 
ich u nas wcałe, proszę kochanej pani, ale... 
niechże się pani nie martwi, złemu wierzy 
się tylko w połowie, = => 
— Ah! to żaden argument; cóż mi z te- 
go, że zamiast, dajmy na to, czterech pod- 
rzutków, okaże się w rzeczywistości tylko 
połowa. Proszę pami, w dzisiejszych cza- 
sach i dwoje dzieci, to także ciężar, niela- 
da... Trzeba coś robić: dła odwrócenia te- 
go zwyczaju, który z dniem każdym może 
przybrać groźniejsze. wymiary, zwłaszcza 
przy obecnej biedzie: wśród klasy robo- 
tniczej. | , ' 
Osnnięty w drugi kąt wagonu, w milcze- 
niu 'przysłuchiwałem się ciekawej tej:rózmo- 
wie-l po ostatnich dopiero. słowach zmiar- 
kowawszy, że dwie jejmoście rozprawiają 0 
naszej poczciwej Łodzi, wtrąciłem własne 
do rozmowy: trzy grosze, nb. -dopełniwszy 
przedtem towarzyskiej formy względem: o- 


tyłej i mniej otyłej, ale równie gwarliwej. ; l 
CE "077 otyła sąsiadka, powtarzając ustawicznie: 


pasażerki.  . AA, zę 
— Widzę,—począłem nieśmiało do świe- 


żej rezydentki naszego miasta, —że obawy | 


szanownej pani co: do losów. pódrzucanych 


| bezimiennych obywateli są przesadzone. 


łe tkalnie w tym rodzaju — są to owe rze- 


telne firmy, które zawsze umiarkowanie | 


pracowały, nigdy nie nadużywały swego kre- 
dytu a niezmieniając gatunku wyrobu. ce- 
lem większych zysków, zwyciężyły dobrocią 


może, że przytułki takie, albo domy poło- 
źnicze są zbyteczne? ` . 

— Bynajmniej,. pragnąłem tylko zauwa- 
żyć, że wypadek  podrzucenia zdarzył się 
dotąd jeden, jedyny i że biedzie tej, dopóki 
nie: przeszła jeszcze. w. epidemię, można za-- 
radzić w inny sposób, niż przez fundacyę 
przytułków, na które absolutnie niema fun- 
duszu. O biednych miasto bardzo poważnie 


„myśli i skoro ulży się cokolwiek nędzy uli- 


cznej, tego rodzaju wypadki zaliczyć będzie 
można do nader wyjątkowych. — ` 

— wziąłeś się pan chyba bronić nie- 
moralności, — coraz śmielej zwraca się do 


mnie ciekawa pasażerka,—a ja panu bowia- |. 


dam, że domy przytułków są tak potrzebne 
jak tanie kuchnie, Młoda matka, ofiara 
uwiedzenia, jak najczęściej bywa, przestęp- 
stwo podrzucenia popełńia nie ż potworno- 
ści uczuć względem nowo narodzonego, jak 
się pan wyraża, obywatela, ale z musu, z o- 
kropnej: konieczności. .- ~ a 

- Widząc, —że zapalczywa jejmość, która w 
samym początku -rozmowy przy wyrazie 
podrzutek dodawała: tradycyjnie z przepro- 
szeniem a następnie stawała się coraz śmiel- 
SZĄ, — ma poczęści racyę -i „w teoryi i w 


jpraktyce,” uważałem 'się. za pokonanego, 


gdy. ińterlokutorka żapytała mnie: 

| —— Zresztą: oprócz tanich knchen, cóż 

zrobiliście dla biednych? : E 
— À! pani dobrodziejko, to niesłuszny 

zarzūt,—odpowiedziaąłem-— broniąc honoru 

Łodzi, w: czem sekundowała mi dzielnie 


naturalnie, oczywiście, ma się rozumieć it. 
p. Najprzód pozwalam sobie zauważyć, że 
tanie kuchnie, to wcale nie. mała rzecz, po- 


mu najwłaściwsza. To, co nie. mogło się 
trzymać jako nienaturalne: a wywołane spe- 
kulacyą — upadło; pozostały firmy zasługu- 
jące na zaufanie. Lecz. jeśli dziś się do 
łączenia solidarnego małych firm obecnych 
nie weźmiemy — jutro będzie zapóźno. O- 
śmielony bowiem małą poprawą interesów, 
kredyt poczyna się łatwiej udzielać. Dziś 
jeszcze korzystają z niego zasługujące na 
tò firmy, ale czy przy większym ruchu prze- 
mysłowo-handlowym i wzrastającej znowu 
produkcyi będzie można tak 'jasno określić, 
jak obecnie, komu należy pomagać i kogo 
zaufaniem darzyć, — śmiemy powątpiewać. 

róbni przemysłowcy powinni się teraz po- 
liczyć jak dzielni wojowniey, którzy. wśród. 
trudnej utarczki ocaleli, powinni się zbliżyć 
do siebie i poznać wzajemnie a złączywszy 
się towarzysko, postarać się o połączenie 


sił. odpowiednich. w celach materyalnej ko- 


rzyści, która w takich spółkach w dwój-. 
nasób urośnie. Zanim starania-o. uzyska- 
nie w. Łodzi sądu handlowego — przy któ- 
rym możnaby zaprowadzić oparty na po- 


„poważnych. danych rejestr firmowy — dojdą 


zamierzońego celu, powinni; tak ci drobni 


dzisiaj wytwórcy, jak: zarówno. i wszelkie 


większe firmy, dążyć do wyrobienia sobie 
stałego sądu o każdymi przemysłowcu, a ko- 
rzystając z* przywilejów oddziału towarzy- 
stwa do wspierania handlu i przemysłu w 
państwie rosyjskiem, sporządzić prywatny : 
spis firm, zasługujących na zaufanie. Dzi- 
siaj bowiem — jakto. już zauważyliśmy — 
łatwiej oddzielić zdrowe ziarno od kąkolu, 
bo tego ostatniego mało zostało po wspo- 
mnianej burzy. Kto się dziś chwieje — te“ 


towaru i ścisłem trzymaniem się zasady |go zna każdy równie dobrze jak środki ja” 


-— Jakto? Pragniesz mi pan dowieść | grono lekarzy, przejętych obywatelskiem po- 


czuciem względem biednych, zadecydowało 
w. zasadzie urządzić lecznicę prywatną, bez- 
płatną. PASE | 

— Bezpłatną? 

+- Nieinaczej. ` 
3— A to wyznam panu, że myśl nie ze 
wszystkiem szczęśliwa, przynajmniej w for- 
mie wykonania jej, Wszak £ó1ź, posiada- 
jąca sto tysięcy mieszkańców, jak to wszy-- 
scy nieustannie powtarzacie, mogła i po- 
winna. posiadać choć jednę lecznicę, ua 
wzór. warszawskich, w którejby każdy śŚre-: 
dnio zamożny, za małą stosunkowo. opłatą, 
mógł znaleźć: poradę lekarską. i i 
W każdem większem mieście są ludzie, 
którzy mogą zapłacić 25 kop. za poradę, 
rubla nie są w stanie, zwłaszcza, jeżeli ku- 
racya wymaga częstych wizyt, —a darmo ko- 
rzystać.z pracy i kompetencyi lekarza nie 
życzą sobie wcale. i 

— Najzupełniej podzielam zapatrywania 
szanownej pani, ile, że dla ubogich w le- 
cznicy takiej możnaby wyznaczyć dnie bez- 
płatnego przyjęcia. i > 

— Oczywiście — poświadczyła otyła jej- 
mość. Ji NA 
„— Dalej, miło mi zakómunikować pani, 
że na porządku dziennym figuruje: zabawa 
publiczna, połączona z loteryą fantową i 
tę: mam honor polecić tyle żarliwej opiece 
szanownej: pani. E 
. — Jeno, jeżeli będziecie tak karotować 
przechodniów, jak to podobno było. na o- 
statniej z j, to dalibóg ma- 


abawie:kwiatówej 

ło się znajdzie odważnych. 
— O! nie, to wcale miejsca mieć nie bę- 
dzie i mieć nie może z natury rzeczy, al- 


| wtóre — wtajemniczę sząnowną panię, że bowiem nie będzie to sprzedaż- kwiatów 


kiemi się ratuje—o tem wszyscy wiedzą czy 
zguba lub ograniczenie działalności go cze- 
ka. Z uwagi na dobro ogólu i dobro wła- 
sne odrzucić należy wszelkie względy, mo- 
gące wstrzymywać od proponowanego kro- 
ku który będzie z pewnością jednym z naj- 
dzielniejszych dowodów samoistnego rozwo- 
ju tutejszego przemysłu i handłu. 


Sprawozdania targowe. 


Gielda petersburska w dniu 8 sierpnia. 
Polityczne zawikłania pomiędzy Francyą i 
Chinami wywarły wpływ niekorzystny na 
postawę giełdy berlińskiej. Depesze dzi- 
siejsze donoszą o przygnębieniu dla papie- 
rów miejscowych, rosyjskie jednak znajdują 
dobre stosunkowo przyjęcie. Pomimo te- 
go kurs rubla obniżył się z 207 na 2063/,, 
co odbiło się na tutejszej giełdzie w noto- 
waniu. weksli londyńskich. -Oddawano je 
w miejscu po 24'/, a na termin po 
241!/,,. Weksle niemieckie ofiarowano po 
208; frankami nie obracano. Cena. półim- 
peryałów podniosła się do 8,08 r.; kupona- 
mi celnemi obracane po 8,07 r. Na ryn- 
ku papierów: publicznych ruch był mały, 
usposobienie. ciche. Miejscowe papiery 
wkładowe utrzymały się na dawniejszym 
poziomie notowań. Dotkliwej zniżki do- 
znały pożyczki premiowe, oddawane po 
220 za pierwszą a 215 za drugą emisyę. 
Pożyczki wschodniej poszukiwano po 93*/. 
Obligacye petersburskie, miejskie spadły nie- 
znacznie do 84!/,. Z wartości metalicznych 
siódma pożyczka konsolidowana „miała po- 
pyt po 13934. Na rynku papierów kole- 
jowych trwa skłonność do realizacyj, w sku- 
tek czego spadły akcye 'rybińskie z 86 na 
85, griaze-caracyńskie z 1213/, na 1203/,. Za 
kursko-kijowskie płacono 3154/,. Akcye głó- 
wnego towarzystwa nabywano w niewiel- 
kiej ilości po 244!/,, w przekonaniu, że u- 
chronią się one od dalszej zniżki. Tam- 
bowsko-kozłowskie oddawano po 85, nie 
nabywano ich jednak wcale. Akcye ban- 
kowe trzymały się słabo. Nabywano ak- 
cye banku dyskontowego po 517, rosyjskie- 
go po 290, wołgsko-kaukazkiego po 418. 
Z papierów przemysłowych spadły czarno- 
morskie do 745 a dońskie do 100. 

Turgi petersburskie w dniu 19 sierpnia. 
Na targu zbożowym panuje usposobienie 
ospałe. Z zagranicy nadchodzą wiadomo- 
ści niepomyślne. (Jeny pszenicy spadają. 
ciągle zarówno w Europie, jak i w Amery- 
ce a zapasy rosną. Obroty są wszędzie 
nadzwyczaj ograniczone.: W warunkach ta- 
kich przyjmowano pszenicę i na tutejszym 
targu bardzo słabo. Popytu brak. zupełnie, 
a podaż jest znaczną. Najlepszy zbyt mia- 
ło żyto, lecz także tylko po cenach zniżo- 
nych. Owies, siemię lniane i |kaszę gry- 
czaną przyjmowano bardzo cicho. Płaco- 
no za pszenicę saksonkę 10,30 r., samar- 
ską 10 r. Za żyto 8,10—8,27") Za ka- 
szę gryczaną 10 r. za 9 pud. Za owies 
wołogodski 4.20 r., kamski 4,60. Siemie- 
nia lnianego nie nabywano wcale, żądano 
za wyborowe 14,25—13,50 r. Leni ko- 
nopie bez. zmiany. Olej lniany miejscowy 
5,60 r. Olej słonecznikowy trzymał się mo- 
cno, sprzedano niewiele po cenach znacznych; 
zapasy wyczerpane. Za łój żółty na świe- 


przez piękne panie, ale... ot tak sobie: la- 
terya w pięknych namiotach. ZE 

— A, to co innego; owszem, mogę na- 
wet. wybrać kilkadziesiąt fantów, które 
prześlę komitetowi na cel tak szlachetny; 
"takie chęci popierać nietylko warto, ale po- 
trzeba. Posiadający niewiele, winien zło- 
żyć coś z mienia swego dla nie niemają- 
cych; to się. należy. R jA 
„— A naturalnie! — poświadczyła otyła 
jejmość — co i ja z całego serca potwier- 
dziłem. 

I tak. prawie poróżniony ze swemi współ- 
asażerkami przez domy przytułków i po- 
ożnicze, pogodziłem się z niemi przeż le- 

cznicę i zabawę połączoną z loteryą fanto- 
wą. © 

I mnóstwo kwestyj można było w taki 
sposób, jeżeli nie rozstrzygnąć absolutnie, 
to przynajmniej odpowiednio zbadać... gdy 
na nieszczęście dał się słyszeć świst loko- 
motywy, pociąg się zatrzymał a moje pa- 
sażerki wysiadły i poszły do. bufetu na 
wodę sodową z sokiem malinowym. 

Wkrótce znaleźliśmy się znów razem. 
Chwila milczenia; jam badał, puszczając 
kłęby dymu z cygara, okrągłość kształtów 
moich towarzyszek, one przypatrywały mi 
się niedowierzająco, gdy naraz, mniej otyła 
pani zwraca się do mnie bez żadnych in- 
nych introdukcyj: 

— Prawda to, panie, że w Łodzi tak 
ciemno wieczorem na ulicach, że gdyby kto 
uderzył kogoś, to zachodziłaby trudność 
komu oddać?... 

— Nie zauważyłem tego, proszę szano- 
wnej . pani; owszem, od niejakiego czasu 
mamy prześliczne noce księżycowe. 

— Nie udawaj-no pan, że mnie pan nie 
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ce pierwszorzędnego gatunku żądają 64— 
68,75 r. Potaż w miejscu, pierwszędnego 
gatunku 24 r. Sól krymska, biała w miej- 
scu 40 k. za pud. | 

Cukier podniósł. się cokolwiek w cenie; 
zarówno kryształ, jak rafinady cieszyły się 
dobrym popytem, w skutek czego obrót był 
dosyć ożywiony.. Mączka krystaliczna, na 
dostawę natychmiastową, miała odbyt nie- 
zły; za towar pierwszorzędny płacono w 
sprzedaży cząstkowej 5,85—-5,92 r. Fary- 
nę notowano wyżej, ponieważ posiądacze w 
skutek mocnego usposobienia i cen w War- 
szawie obstają przy wyższych żądaniach, 
W sprzedaży cząstkowej obracano małemi 
partyami po 6,10 r. Rafinada była przed- 
miotem większego ożywienia, pod wpływem 
zwyżki cen w Moskwie. Tutaj spodziewają 
się podniesienia notowań z końcem mie- 
siąca. 4 

Zboże. 
ści, jakie przynoszą telegramy w ostatnich 


czasach, nigdy nie były tak niepomyślnemi 
jak obecnie. Cena pszenicy spadła z tego 


A W O O A W DO, 


Odesa, 16 sierpnia. Wiadomo- 


powodu na targu tutejszym o 3—4 kop. 
na pudzie. Innne rodzaje zboża, które Q- 
desa wywozi a mianowicie jęczmięń, żyto 
i kukurydzę przyjmowańo również ospale, 
ale ceny ich nie uległy zmianie, dzięki po- 
kryciom robionym przez zagranicę. Odda- 
wna nie dawał się uczuć w Odesie tak 
dotkliwy i tak długotrwały nacisk na ceny 
pszenicy, jak obecnie a jest on tem przy- 
krzejszym, ponieważ już od dwóch lat pra- 
wie ponosi handel zbożowy Odesy ogromne 
straty. W roku przeszłym, `o tej porze 
trzymały się ceny pszenicy w granicach 
1,80—1,60 r., podczas gdy dzisiaj płacą 
zaledwie 90 kop. Płacą więcej domy wy- 
wożowe, aniżeli spekulacya i właściciele. 
Cena pszenicy ozimej spadła w ciągu ty- 
godnia o 10—12 kop.; besarabską, wyboro- 
wą nabywano w niewielkiej ilości po 95— 
102 kop., pośledniejszą po 80—85 kop.; za 
polską płacono 90-—108. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Z Niżnego Nowogrodu. Po długotrwałej 
stagnacyi, ożywił się w ostatnich dniach 
interes jarmarkowy. Zrobiono kilka wię- 
kszych tranzakcyj herbatą. Handel rybami 
przemysłowców kaspijskich rozwinął się po- 
„myślnie, ceny się ustaliły. W handlu psze- 


nicą bałakowską, przedniego gatunku zro- | 


biono dwie tranzakcye, płacąc po 11 rs. 
25 k.—li rs. 50 k. za 10 pudów. 
ty trzema ratami; o dostawach nie słychać. 


Zarząd komitego giełdowego jarimarcznego | 
wniósł do ministeryum skarbu podanie oj 


pozwolenie dyskontowania w banku pań- 
stwa weksli towarowych z terminem dziewię- 
ciomiesięcznym; rezolucya jeszcze nie na- 
deszła. Prolongaty terminów - wekslowych 
są ciągle na porządku dziennym. 


30 do 35 kop. od puda. Żelazo rewdyń- 
skie sztabowe płacono po 1 rs. 46 k. za 
pud; żelazo Turczaninowa, Gubina i Ras- 
torgujewa, niema wcale odbytu. Na skutek 
konyencyi zawartej przez towarzystwo „Kau- 


kaz i Merkury” z drogami żelaznemi: ca- 


rycyńską i niżno-grodżzką i transportu to- 
warów po zniżonej taryfie, przysługującej 
dotychczas jedynie powyższemu towarzystwu 
subwencyonowanemu, zarządy żeglugi pa- 
rowej „Drużyna,” w Moskwie „Zeweke” w 
Moskwie i Rydze a za niemi i inne 'towa- 
rzystwa transportowe lądowe i wodne 
wstrzymały transport frachtów aż do znie- 
sienia monopolu nadanego towarzystwu 
„Kaukaz i Merkury,” który jest bardzo 
szkodliwym. dła handlu i przemysłu na 
Wołdze. Tym sposobem większe partye 
towarów, zakupione w Moskwie, nie zosta- 
ły do tej pory odprawione na rynek Niżno- 
grodzki. : 

W dniu 11 (23) sierpnia odbędą się w 
gmachu głównym 0 8 godz. wieczorem wy- 
bory przewodniczącego komitetu giełdowe- 
go, jarmarcznego,—trzech starszych komi- 
tetu,-—-jednego członka i dwóch kandyda- 
tów do komitetu giełdowego. 

Uprawa chmielu w` Księztwie Poznańskiem. 
W sprawozdaniu rocznem o uprawie chmie- 
lu w Księztwie Poznańskiem podaje izba 
handlowa poznańska. następujące szczegóły: 
Pomyślne zbióry chmielu w roku 1882 za- 
chęciły do rozszerzenia plantacyj w naszej 
prowincyi. W trzech powiatach, najwa- 
żniejszych co do wytwórczości chmielu, 
plantacye obejmowały: 

l w roku 1881 1882 1883 

hektarów 


w pow. bukowskim . 715 769 801 
» o» babimojskim . 446 510 538 
„ o»  międzyrzeckim 298 353 393 


razem 1,469 1,632 1,732 

W pozostałych powiatach Księztwa Po- 
znańskiego pod uprawą chmielu znajdowa- 
ło się tylko 140 ha. Wogóle więc upra- 
wiano chmiel w Księztwie Poznańskiem w 
roku 1883 na powierzchni 1870 ha. W tym- 
że roku wywóz obejmował 21,187 ctr. O- 
prócz bardzo małej ilości chmielu z roku 


|1882, cyfra powyższą przedstawia. chmiel 


Wypła-; 


| 


nowego zbioru, Wydajność zbiorów w. ro- 
ku 1883 można więc. cenić na 22,000 ctr. 
Chmiel z. roku 1883 sprzedawano po ce- 
nach znacznie zniżonych i z tego względu 
dochód ze zbiorów w tym roku przedsta- 
wia się o, wiele niepomyślniej, aniżeli w ro- 
ku poprzednim. 


Kronika Łódzka. 
` (—) Ruch tygodniowy w taniej kuchni Nr 1. 


Od dnia 17 do 22 sierpnia włącznie, wydano 
ogółem 2,179 porcyj obiadowych; mianowi- 


PO-| cie: dnia 17 sierpnia 339 p.; dnia 18 sier- 


myślnym ukształtowaniu się rezultatów dla pnia 370 p.; dnia 19 sierpnia 354 p.; dnia 
producentów należy powątpiewać,—nadpro- 20 sierpnia. 379 p.; dnia 21 sierpnia 370 p.; 
dukcya jest tak olbrzymią, że okazuje się qnia 22 sierpnia 367 porcyj. 


poprostu niemożność zbytu i z tego powo- 
du obawiać się należy przesilenia, które z 
końcem tegorocznego jarmarku okaże się 


| 


W tymże czasie złożyli na rzecz powyż- 
szej kuchni taniej: dnia 17 sierpnia pp. bra- 
cia Schroeter 5 rs.; dnia 20 sierpnia pani 


zgubnem dla wielu firm przemysłowych;| M. Cohn 3 rsr.; dnia 22 sierpnia pani M. 
mówią, że należy spodziewać się licznych KĶiper 3 rs. i pani Krawiec 1 rs. Razem 


procesów i upadłości. 
zniżyli ceny niektórych gatunków, w po- 
równaniu z cenami zeszłorocznemi, o 20, 


rozumiesz; ja mówię o latarniach gazo- 
wych. : | 

— Nigdym nie był, ani czynnym akto- 
rem, ani biernym spektatorem takiej sce- 
ny, odpowiedziałem nieco- urażony, że mniej 
otyła pani zakrawa mi coś na wzorową ło- 
dziankę, skoro ustawicznie używa do mnie 
zwrotów mowy w drugiej osobie, liczby po- 
jedyńczej. 

— Pan jest drażliwy a ja pragnęłabym 
jednak wiedzieć, czy w Łodzi latarnie ga- 
zowe jasno Świecą. | 

— W czasie pełni. księżyca tak, w cza- 
sie ciemnych nocy, nie radbym narażać się 
na próbę przez panią wzmiankowaną. 

— I tedy tak będzie i nadal? 

— To przechodzi już zakres moich wia- 
domości; atoli wątpię, ażeby zakład gazo- 
wy, bez przypomnienia mu warunków kon- 
traktu pomyślał o jakiej pożądanej na tym 
punkcie modyfikacyi; ale wszystko jest mo- 
żebne i to więc nie wychodzi poza granicę 
prawdopodobieństwa, że ‘z jej przybyciem 
palić się będą podwójne knoty w latąrniach 
gazowych. AE 

„— Pokazuje się, że u was projekty ideal- 
iniejsze wyprzedzają powszednie, dotyczące 
wygód publicznych. 

— Co szanowna pani rozumie pod. pro- 
jektami idealniejszemi? i 
dzenia wystawy sztuk pięknych. 

— Czyżby szanowna pani była temu prze- 
ciwną? ; : 

— Ale gdzież tam! Należy tylko przy- 
klasnąć tak zręcznej myśli. Zważ pan, że 
przynajmniej rozrywek dla ducha nie macie 
u siebie żadnych. A. tymczasem dla stru- 
dzonego tygodniową pracą oka, cóżto za 
rozkosz, spojrzęć ną coś padnioślejszego, co 


A. choćby naprzykład projekt. urzą- 


Producenci żelaza: złożono 12. rs. 


Dyżury dzienne mają następujące panie: 
-Dnia 24 sierpnia, panie: B. Fuchs, B. 


jest w stanie przesłać do duszy czyste wra- 
żenia piękna. Istotnie, nie jestto tylko 
frazes, dla tych estetycznych stron, dla tych 
pięknych chwilek pracuje się w pocie czoła 
całe życie; powiedziałabym estetyka jest bodź- 
cem do pracy. Strudzony nad książką mło- 
dzieniec chwile ciężkiej pracy osładza sobie 
marzeniem o idealnych oczach przyszłej 
bogdanki; poważny mąż, spłaciwszy obftą 
dań życiu znajduje rozkosz w kółku rodzi- 
ny; matka psuje sobie ręce, ażeby zo- 
zobaczyć syna na wyżynach hierarchii spo- 
łecznej; dziewczyna z gminu pracuje ciężko 
tydzień cały, ażeby w niedzielę ustroić się 
w czerwony gorset; jednem słowem, na- 
dzieja czegoś piękniejszego uśmiecha się 
nam wsród najprzykrzejszych okoliczności 
życia, Zigodzi się pan — dodała — że Ma- 
tejko, Siemiradzki, Brandt, Kossak, Zmur- 
ko i wielu innych, zdolni wywołać niejednę 
tąką nadzieję. 

— Niewątpliwie; z tem wszystkiem zda- 
je mi się, że myśl tak dobra nieprędko je- 
szcze przejdzie u nas w dziedzinę faktów, 
acz trudności tu nie nastręczają się żadne. 
Artyści- chętnie- zgodziłiby się przysyłać 
swoje dzieła na wystawę, przy udogodbio- 
nych środkach komunikacyjnych, spektato- 
rów nie zabrakłoby, choćby ze względu na 
użycie bardro tanim kosztem niepośledniej 
rozrywki. Wypada zatem uczynić tylko 


pierwszy krok, którego najprędzej można- | 


by się spodziewać, od którego z tutejszych 
pp. księgarzy. Panowie księgarze nie zaj- 
mują się i nie mogą zresztą zajmować się 
działalnością : wydawniczą, mieliby zatem za- 
sługę w przyswojeniu Łodzi tej, tyle pożą- 
danej nowości. © ` 2 

W. końcu dodałbym także i ten wzgląd, 
że taki salon sztuk pięknych odegrałby ro- 


Hiercenberg, J. Neufeld, D. Prussak, 

Dnia 25 sierpnia, panie: S. Goldblum, 
C. Kiper, M. Prussak, Rosenthal. 

Dnia 26 sierpnia, panie: H. N. Epstein, 
Friedstein, Lewicka, J. Rappaport, 

Dnia 27 sierpnia, panie: St. Gallinek, 
M. Prinz, Rappaport, Schancer, 

Dnia 28 sierpnia, panie: W. Bromberg, 
Moszkowicz, A.: M. Prusszk, J. Zand. - 

Dnia 29 sierpnia, panie: D. Dobranicka, 
J. Fraenkel, S. Lewkowicz, Rothbard. 

(—) Na ostatniem walnem zebraniu repre- 
zentantów kasy pożyczkowej przemysłowców 
łódzkich, uskuteczniono wybory , towych 
dziesięciu reprezentantów. Są nimi pp. 
Balle Wilhem, Feder Henryk, Ginther Au- 
gust, .Liohrer Adolf, Prowe Wilhelm, Rich- 
ter August, Strauch Ludwik, Ulrych Do- 
minik, Wegener Karol i Ziegler Rudolf. 
Następnie przedłożono zgromadzeniù spra- 
wozdanie ze stanu majątkowego kasy. 
Wniosków nowych nie stawiano. - 

(—) Bilety na koncert artystów warszaw- 
skich, który odbędzie się w czwartek, dnia 
98 sierpnia w teatrze „Victoria”, zamawiać 
można w księgarniach pp: Zienkowskiego 
i Sp., Fischera, — oraz w cukierni pana 
Raymonda. 2) 

(-—) Niedojrzałe owoce, szczególniej śliwki 
bywają u nas sprzedawane, pomimo czuj- 
ności straży policyjnej. Na obu rynkach 
głównych, gdzie częściej uwijają się straż- 
nicy, przekupnie wystrzegają się handlu -0- 
wocem niedojrzałym, kwitnie on zato naj- 
swobodniej w zaułkach Starego Miasta; 
koszyki straganiarek, siedzących zazwyczaj 
pod oknami lub przed drzwiami: swyci 
mieszkań; przepełnione są. niedojrzałemi 
śliwkami i małemi, zielonemi gruszkami. 
Owoce te są nadzwyczaj szkodliwe.i nale- 
żałoby wysypać jew koryto naszej Łódki. 

(—) Wypadek. W domu Scheihlerowskim 
przy ulicy sredniej, zdarzył się w piątek, 
późnym wieczorem wypadek, który. mógł 
pociągnąć za sobą groźne następstwa. Skut- 
kiem nieostrożności zajęły się w jednem z 
mieszkań firanki u okien; dzięki przytom- 
ności domowników i sąsiadów, pożar- nie 
przybrał rozmiarów większych, ugaszono go 
natychmiast; franki naturalnie spłonęły. 

(—) Bułki i rogaliki, wypiekane w piekar- 
niach łódzkich są zaiste tak nieraz minia- 
turowe, iż patrząc na nie, niepodobna u- 
wierzyć, że cieszymy się w kraju niezwykłym 
urodżajem. „Zboża mamy wbród, rolnicy 
rozpaczają co z niem czynić i jak je zbyć— _Ţ 
to jednak nie przeszkadza bynajmniej pa- 


„|)nom piekarzom karmić mieszkańców mia- 


sta pigułkami, jak za tradyconalnych lat . 
klęski głodowej. OE wę ej 
KRONIKA . 

KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

— Warszawa. Zona i dzieci Władysła- 
wa Mickiewicza, syna wielkiego poety, przy- 
były obecnie do Warszawy, gdzie zabawią 
kilka miesięcy podobno. A 
Wnuczęta genialnego twórcy „Pana Ta- 
deusza,” pierwszy raz znajdują się w War- 

szawie. : 

—  Usiłowanie zmowy robotników. We czwar- 
tek część robotników żyrardowskiej fabry- 
ki przerwała robotę i usiłowała. wpływem 
swoim na resztę ludności roboczej wywołać 
ogólne bezrobocie. Policya: przedsięwzięła. 


lę centralizowania, przynajmniej raz na ty” 
dzień, łódzkiego towarzystwa, które literal 
nie niema sposobności (Promenady nie bio” 
rę w rachubę) od czasu. do czasu zobacze” 
nia się, ażeby coś powiedzieć sobie. 
. — A rzeczywiście — poświadczyła otyła 
jejmość i chciała jeszcze coś mówić, gdy 
konduktor, wścibiwszy głowę do wagonu, 
zaansował, „Łódź, proszę wysiadać?” 
Wysadziwszy więc dwie jejmóście z wagó- 
nu, odprowadziłem je do dorożki, za co 0-- 
trzymałem w podzięce uściśnienie ręki i 
słodkie (o ile słodkie być mogło) „do wi: 
dzenia” ` : ae BE 2 
Palestrant bez praktyki. 


PS. Poczciwe pasażerki sub secreto cie- 
kawą w drodze zakomunikowały mi nowi- 
nę, którą najchętniej... dzielę się z moimi 
czytelnikami. Panny — Czaki i pani Klam- 
rzyńska, oraz panowie Hofmann i fortepia- 
nista i Stromfeld wybierają się z Warszawy do 
nas w gościnę. W czasach mizeryi. kwa- 
szonych ogórków (które, mówiąc nawiasem,- 
jakby. na przekorę cholerze i doktorowi 
J. K. obrodziły w tym roku obficie), nowa- 
lijki w rodzaju panny Czaki i pani Klamrzyń- 
skiej eż cónsories, są tak smaczną przypra- 
wą dla jednostajnej, codziennej strawy, że 
artystyczna uczta powinna być wspaniałą. 
Odbędzie się ta biesiada w dniu 28 b.m. 
Uczestników pewnie nie zabraknie... — a 
więc... pp. ogrodnicy szykujcie wieńce i 
kwiaty!... | | 


środki i. przy. pomocy fabrycznej straży 


ogniowej zdołała ochronić spokojną ludność 


roboczą od wpływu strejkujących —pisze 
„Warsz. Dniew.* Pod R A 
się uciszyło i nazajutrz od rana wszyscy 
powrócili do zwykłej roboty. ASK 

Jest to już drugi wypadek podobny w fa- 
bryce żyrardowskiej, ARA: . 

— 0 wzroście Radomia pisze „Wiek:” 
Kolej dąbrowska wywarła nader korzystny 
wpływ na stosunki handlowo-przemysłowe 
Radomia, który, jak wiadomo, do ostatnich 
czasów w braku odpowiedniej 
wiódł nędzny żywot pod względem ekono- 
micznym. - - | 

Pomijając okoliczności, że miasto to, le- 
żące na linii głównej arteryi handlowej 
wewnętrznej (jaką bezwątpienia stać się 
musi kolej żelazna dąbrówska), „buduje się 
z pośpiechem. i powiększa szczupłe swoje 
terytorynm we wszystkich kierunkach, pod 
względem handlowym zajmie pewnie w nie- 
długim czasie jedno z wybitniejszych punk- 
tów w Królestwie. a 

Dziś już do istniejących kilku garbarni; 
browarów, fabryki narzędzi rolniczych, zá- 
pałek i t. d. przybywa skład zboża, wielkie 
składy węgli kamiennych (spółka przemy- 
słowców radomskich), składy mąki zakłą- 
dów firlejowskich, drzewa budulcowego itd. 
nie mówiąc o wielu innych projektowanych, 
których obecnie w rachubę brać nie mo- 
żna. 

Ruch między kapitalistami miejscowymi 
panuje znaczny; cena placów w Radomiu 
wzrosła i objawia się coraz żywsza chęć 
do otwierania zakładów przemysłowych, w 
które Radom i okolica niebardzo obfituje. 
Jeżeli do tego wszystkiego dodamy projekt 
przeniesienia do tego miasta jarmarku 
Skaryszewskiego, siedzibę dyrekcyi ruchu 
nowej: drogi, warsztaty: mechaniczne i szko- 
łę techniczną, która w roku przyszłym ma 
być stanowczo tutaj. otworzoną, miasto na- 
sze w krótkim stosunkowo czasie: podwoi 
swoję ludność: i wytworzy dosyć znaczne 


ognisko handlowe, 

— Wyjaśnienie urzędowe, tyczące się wy- 
dalania poddanych rosyjskich z Berlina, za- 
mieszczone: w '„Dzieb. Warsz.”, brzmi jak 
następuje: „Wydalanie nastąpiło w skutek 
- licznych skarg na nieuczciwe prowadzenie 

interesów handlowych przez poddanych ro- 

syjskich i wyrządzanie przez to strat mie- 
szkąńcom Berlina. Skazano na wydalenie 
właśnie takich handlujących, oraz ludzi, 
którzy oddawna żyjąc na kredyt, pozacią- 
gali mnóstwo długów pod : rozmaitemi po- 
zorami i nigdy ani- myśleli o zaspokojeniu 
wierzycieli. Wydalono też z Berlina ludzi, 
' którzy z żebractwa zrobili sobie rzemiosło. 

Wzglódem rosyan, mogących udowodnić, 

iż żyją z pracy uczciwej i posiadają. -pasz- 

porty poświadczone przez konsula niemie- 
ckiego w Rosyi, zachowują się w Berlinie 

z największą uprzejmością i tacy bez ża- 

dnej przeszkody otrzymują upoważnienie na 

pobyt w Berlinie, bez czego i w Rosyi ża- 
den cudzoziemiec mieszkać nie może. Do 

Rosyan, którzy przyjęli poddaństwo nie- 


komunikącyi, 


mieckie, oczywiście nie stosuje się to wca-| 


le; nadanie zaś poddaństwa niemieckiego 
rosyanom godnym poważania nigdy nie na- 
potyka najmniejszej przeszkody.” 

-— Kraków. Dr. Michał Bobrzyńsłi, pro- 
fesor historyi polskiej w uniwersytecie kra- 
kowskim, mianowany: został konserwatorem 
komisyi ; centralnej zachowania zabytków 
sztuki i pomników historycznych w Galicyi 
zachodniej. Stanowisko .to, opróżnione przez 
śmierć ś. p. Józefa Szujskiego, dotąd nie 
było zajęte. 

— Cyfry podatków naszego kraju, według 
ostatnich obliczeń urzędowych, przedstawia- 
ją się jak następuje: Skarb państwa otrzy- 
muje z Królestwa: l 
Podatków akcyzowych. . 19,850,000 is. 
Stemple, sądowe itp. opłaty 2,000,000. 


5. 


Opłaty z kolei żelaznych . 597,000: , 
Opłaty celne «>. . . . . 19,800,000 , 
Opłaty handlowe. . . . 1,126,000 ,, 
Podatki z różnych źródeł . 8,337,000 ,, 


..' - Razem rs. 51,710,000 
Stosownie do obliczeń ministeryum fi- 
nansów,. podatki "powyższe ściągają się: 
z 19,065,260. : morg. gruntów dworskich, 
włościan i mieszczan; 132,686 zabudowań 
. należących . do pojedyńczych właścicieli, 
przedsiębierstw:. „przemysłowych i „handlo- 
wych; 598,063 nieruchomości włościańskich 
i 51,646 zabudowań w osadach. O liczbie 
domów miast, w obliczeniu powyźszem wła- 
domości nie znajdujemy. . , 
Liczba. zakładów wykupujących balety na 
prawo handlu i przemysłu przewyższa cyfrę 
76,000; w tej liczbie pierwszej gildyi 586, dru- 
giej giłdyi 5,969; patenty na handel drobny 
51,700; świadectwa na przemysł miejski 
17,950. Rozkład zakładów tych na guber- 
nie, bardzo jest nierówny; z liczby 586 pa- 
tentów pierwszej giłdyi, na gubernię war- 
szawską wypada 322, na piotrkowską 114, 
na pozostałe ośm gubernij 150. - Z. liczby 
5,869 patentów drugiej giłdyi, na warszaw- 
ską gubernię wypada 1,725, na piotrkowską 


Ji- rozdzierający głos trąbek przywołał: na- 


971, na pozostałe 8,274. Wreszcie z liczby | 
wszystkich wogóle zakładów i przedsię- 
bierstw na, gubernię warszawską wypada 
22,280 (to jest więcej jak część czwarta) 
na piotrkowską 9,550, na pozostałe. guber- 
nie 45,280. E : | 

— 0 pożarze w Warcie znajdujemy takie 
szczegóły w korespondencyi z miasta tego 
do „IKaliszanina”. Nagie, okopcone szkie- 
lety kominów świadczą — pisze korespon- 


dent — o świeżem nieszczęściu, jakie do-| 


tknęłó nasze miasto. . Czterdzieści i cztery. 
rodziny pozbawione. nietylko mienia, ale i 
dachu, wołają, jak niegdyś przed :dwoima 
laty, o chleb i dach. W: dniu 12 b. m. o 
godzinie 3-ej po południu, trąbki. pożarne 
zaalarmowały miasto; płomienie ogarnęły 
drewniane zabudowania w rynku. Ponury 


szą straż ogniową, która niebawem, bo:w 
minut 2, przybyła z narzędziami ogniowe- 
mi na miejsce, lecz ogień, szerzący się z 
błyskawiczną szybkością, przybrał takie wy- 
miary, że niepodobna było myśleć o stłu- 
mieniu go, zajęto się wyłącznie ratowaniem 
ludzi i ich mienia. RSE „i 
Zaledwie następnego dnia mogliśmy. być 
pewni, że ogień przytłumiony został, bo wy- 
dobywające się z pod gruzów kłęby dymu 
kazały nam czuwać ciągle. Spłonęły 4 
domy mieszkalne z 11 oficynami i 12 za- 
budowań drewnianych; jeden dom i kilka 
zabudowań rozebrano dla przecięcia komu- 
nikacyi płomieniom i 1 dom murowany ù- 
szkodzono. | zk 
Wynagrodzenie asekuracyjne wynosi su~ 
inę rs. 11,870, straty zaś w majątku ru- 
chomym, nieubezpieczonym, . podano na rs. 
3,500. | 


* Protest Ojca Świętego. Wkrótce Leon XIII. ma 
wystosować do rządu republiki francuzkiej protest 
przeciwko ustawie rządowej, sprzeciwiającej. się Sa- 
kramentowi małżeństwa.: ; $ 

* Leon Petils jeden z najlepszych rysowników 
humorystycznych paryzķiego „Journal amusant“ i 
„Monde illustré,“ gdzie. zamieszczał znane wszyst- 
kim wyborne sceny wiejskie, konturami tylko prze- 
ważnie robione, zmarł kilka dni temu w Paryżu w 
45 roku życia dopiero. ; i ` 

-_* Tamiza wysycha. :Dlugotrwałe wiosenne susze, 
które: się przeciągnęły :blizko do połowy lata, zgu- 
bnie wpłynęły na stan wody w Tamizie. Ta rzeka 
szeroka i głęboka, miejscami tak wyschła, že stała 
się zbyt płytką, by po niej żeglować można, miej. 
scami zaś wielkością swoją wcale nie zainiponowa- 
łaby skromnemu strumyczkowi. rż 

* pwaj francuzcy olicerowie osadzeni w charakte- 
rze szpiegów . w więzieniu koblenckiem, z których- 
jeden ma być rodem z Moguneyi, sądzeni Kędą 
przez sądy cywilne. Sledztwem zajmuje się sędzia 
śledczy Mohr. Odpowiednie paragrafy. o-zdradzie 
kraju nie czynią "różnicy “między. przestępcami ze 
względu na ich pochodzenie.: F; 
~ * Cesarz Wilhelm i Koloman Tisza. Dla wytłuma- 
czenia bytuości Tiszy w Ischlu, podczas spotkania 
cesarzy, podają dzienniki węgierskie następującą 
dykteryjkę: Cesarz Wilhelm, jadąc: z Gasteinu naf 
Ischl}, w towarzystwie przydanego mu adjutanta 
anstryackiego, czytał niemieckie dzieuniki, wycho- 
dzące w Budapeszcie. Natrafiwszy w jednym z tych 
dzienników na opis szef» Singalezów, rzekł do 
adjutauta: ` „Chciałbym chętnie widzieć tego szefa 
budapeszteńskiej trupy.“ Adjutant ten nie wie- 
dząc, do czego cesarz: to przywiązuje, zrozumiał 
rzecz inaczej 1 już na najbliższej stacyi zatelegra- 
fował: cesarz Wilhelm życzy sobie jak najprędzej 
widzieć się z szefem gabinetu w Badapeszcie.* Na 
trzeci dzień przybył Koloman Tisza, a adjutant 
zaraportował cesarzowi wizytę „szefa z Budapenz- 
tu. Cesarz sądząc, że to szef Singalezów przy- 
był, po dłuższem czekaniu kazał go przywołać i 
przemówił do. niego po angielsku: „My dear do 
you speak english?" (czy mówisz pan po angielsku, 
mój drogi? Zmięszany. Tisza wybąknął: „Yes Ma- 
jesty. A na to cesarz, zwracające się do adjutan- 
ta, wyraził głośno zdziwienie, że „der Kerl hat 
ganz europäische Manieren.“ Tisza zdziwiony, nie 
wiedział co sądzić ó takiem przyjęciu, dopiero za 
pomocą- adjutanta po chwili' nieporozumienie sią 
wyjaśniło. 0: i . 

* W dzienniku, a raczej kalendarzu historycznym 
Rodenbocka, z czasów Fryderyka Wielkiego, znaj- 
duje się następujący reskrypt wielkiego króla do 
radcy tajnego von [aubenheima, z powodu przed- 
stawienia projektu zmniejszenia pensyj niźszym u- 
rzędnikom. Reskrypt opatrzony jest datą 1876 ro- 
ku, a zatem. odnosi się. do óstatniego peryodu pa- 
nowania Fryderyka i brzmi: „Dziękuję radcy taj- 
nemu von 'Laubenheimowi za dobre chęci i poży- 
teczną radę ekonomiczną, jednakże znajduję, że 
urzeczywistnienie 'jej byłoby wielką niesprawiedli- 
wością, ponieważ urzędnicy niższych klas i beż tego 
cierpią wskutek wzrastającej dróżyzny, a zatem 
więcej „zasługują na polepszenie niż na pogórszenie 
ich bytu. Niemniej jednak znajduję, że byłoby 


` į niesprawiedliwie nieskorzystać z tak wybornej rady 


dla zmniejszenia rozchodów państwa i takową chcę 
wypróbować. na samym "Taubenheimie, otrzymnją- 
cym 100 talarów rocznie. Na początek zmiiejszam 
mu utrzymanie o połowę i proszę go donieść mi 
za rok o ile znajdzie projekt ten zastosowalnym w 
praktyce. Jeżeli projekt okaże się dobrym; po ro- 
ku. żmniejszę. mu. utrzymanie znowu o połowę. 
Fryderyk.“ Historya zamileza o tem, czy Tauben- 
heim znalazł projekt zastosowalnym w praktyce. 


"TELEGRAMY. 


Paryż, 22 sierpnia. [Na cholerę zmarło 
w dniu wczorajszym. osób: w Marsylii 13, 
w Aude 5, w Tulonie 3, w Hérault 4, w 
Gard 2, w Pyreneach wschodnich 21, razem 
zmarło 48 osób. mi 4 

Suakim, 22 sierpnia. Na.wybrzeżu arab- 
skiem został zabity vice-konsuł francuzki 
przez beduinów. 


chiński, oświadczył” dziś na audyeńcyi u 


|rzędownie. Sądzi, że według zapatrywań 


Paryż, 22. sierpnia, . Stosunki: dyplomaty=|- 


czne między Hrancyą. i Chinami zostały 
zerwane.. Poseł. chiński w. Paryżu” został 
odwołany. Potwierdza się wiadomość o 
wyjeździe konsula francuzkiegó z Pekinu. 
Petersburg, 22 .sierpnia. Reforma . uni- 
wersytecka ma` być oddaną pod rozbiór 
oddzielnej rady ministrów i wyższych urzę- 
dników. e pari ` 
Tryest, 22 sierpnia. Z powodu cholery 
we Włoszech, zaprowadzono tu ostrą kwa- 
rantańnę. Bezpośrednia -komunikacya z We- 
necyą przerwana. i D 
Petersburg, 22 sierpnia.  „Birżewyja Wie-. 
dom.” piszą, że w jesieni- wypuszczoną. bę- 
dzie nowa emisya pięcioprocentowej renty, 
w celu zmniejszenia długu należnego ban- 
kowi. państwa. . ` SE Bo 
Londyn, 22 sierpnia.. Krążą: pogłoski, że 
Chartum dawno zajęte przez powstańców. 
Gordon basza trzyma się jeszcze w twier- 
dzy i w przyległym klasztorze, utrzymując 
otwartą komunikacyę z Nilem za pomocą 
sześciu łodzi działowych. , 
Rzym, 22 sierpnia. W ciągu doby mi- 
nionej zmarło na cholerę osób: w Campobas- 
so 6, w Bergamo zmarły 4 osoby, w Ge- 
nui-2, w Turynie 8, w Massae Carrara 4, 
w Parmie 1; rażem 26 osób: . 
Paryż, 22 sierpnia.  Li-fong-pao, poseł 


prezydenta Ferry'ego, że: otrzymał rozkaz 


swoje do Berlina. - Prezydent rozkazał. na- 
tychmiast wręczyć posłowi jego. papiery. 

„Paryż, 22 sierpnia. „Temps” pisze, że 
Chiny nie wypowiedziały Francyi wojny u- 


rządu francuzkiego, skutki zatargu nie 
przekroczą granie kompetencji, udzielonej 
w tej mierze rządowi przez izby. | 
Londyn, 22 sierpnia. Biuro „Reutera” 
otrzymało depeszę: ź Mozambiku, która do- 
nosi, że tamże, w posiadłościach portugal- 
skich wybuchnęło: ogólne“ powstanie... Woj- 
sko portugalskie usiłujące stłumić takowe, 
żostało. kompletnie: pobite; zażądano. posił- 
ków z Europy. Z Kap donoszą do tegóź 
biura, że Boersowie, koloniści europejscy, 
utworzyli w krainie Zulusów odrębną rzecz- 


pospolitę. R 


- OSTATNIE WIADOMOŚCI -- 
- HANDLOWE. 


Paryż, 21 sierpnia. Wykaz banku państwa (w tysią 
cach franków). Gotówka w złocie 1,052,500 (przyb 
4,600), w srebrze 1,023,100 (przyb. 2,200); portfel 
główn=go banku i-filij-877,800 (ubyło 47,200); noty 


w obiegu, 2,827,700 (ubyło 36,400); prywatny rachu-| 
nek bieżący 397,100 (przyb. 16,600); saldo państwo- | 


we 154,000 (ubyło. 27,700); ogół zaliczek 297,800 
(pryb. 300); odsetki i dyskonto 5,200 (bez zmia- 
ny). f 


jęczmień 2'1 4ro-rzę- 
dowy 202 gł. 450—495; owies 142 g% 285 — 330; 
gryka 200 tj, .————; rzepik letni ——700, zi- 


natychmiastowego powrotu na stanowisko |. 


[a 


„liczbie chło 


Warszawa, 22 sierpnia: Okowita 78% z akcyzą kop. 
po 80/,. Stosunek garnca do wiadra 100—3807 1. Hurt. 
skład za wiadro kop. 8204—8271, za garniec 207 —269. 
Szynki za wiadro kop. 8382—839%' za garniec ko- 
piejek .271—278 (z dod. na wyschn. 2%) 

Petersburg, 22 *Sierpnia. Targ produktowy. Łój w m. 
64.00, na sier. 64.00. Pszenica w m. 10.25. Żyto 
w m. -8.10. Owies w m. 4.80.. Nasienie lnu (9 pud.) 
w m. 14: 00; deszcz. : 

‘Szczecin, 22 sierpnia popołud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 150,00—155.00, na. wrz. paź. 158.50, 
na kw. mj. 162.50. Żyto ospale, w m. 126.00-180.00, 


ua wrz. paź. 130.00, ma kw. mj. 131.50. 
Olej rzepakowy ospale, na. sier. 51.00, na wrześ. 
paź. 50.00. Spirytus  moeno,, w m. 49.80, 


ua sier. wrz. 48.40, na wrz. paź. 48.80, na kw. 
mj. 48.80. Olej skalny w m. 8.10. i 

Wiedeń, 22 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica na je- 
sień 8.08, na wiosnę 8.62: Żyto na jesień 7.08 
na wiosnę 7.18. Kukurydza na sier. 6.72, na wrz 
paź. 6.72. Owies na jesień 6.28, na wiosnę 6.48. 

Londyr 22 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica an- 
gielska czerwona 1 sz. biała 1j, sz. niżej niž. w po- 
niedziałćk; pszenica obca bez ruchu; mąka. zniż- 
kowo; owies ma zbyt utrudniony; Kukurydza i 
jęczmień mocno. Od ostatniego poniedziałku do- 
stawiono obcego zboża: pszenicy 58,400, jęczmienia 
6,420, owsa 84,900 kwr. Nadpłynęły dziś 4 ładunki 
pszenicy; powietrze pogodne. 

Brema, 22 sierpnia. Olej skalny (sprawozdame końco- 
we) lepiej. Standard white. w m. 7.65, na wrz. 
1.70, na paź. 7.80, na list. 7.90, na. gr. 8.00. 

Peszt, 22 sierpnia. przed: połud. Targ zbożowy. Psze- 
nica wm. słabo, na jesień 8.00, na wiosnę 8.50. 
Owies na jesień 5.90, na wiosnę: 6.14. Kukury- 
dza ria mj. cz. 5.64. i 

Poznań, 22 sierpnia. Spirytus w m. bez hecz. 47.90 
na sier. 47.80, na wrz. 47.80, na paź. 46.70, na list: 
45.70; bardziej ospale. ` ` zk 
~- Glazgów, 22 sierpnia. Surowiec Mixed numbers 
warrants 41ih sz. i > j 

Londyn 22 sierpnia. Aukcya na. wełnę. 
wczorajszej aukcyi ceny były nie zmienione. 

Londyn, 22 sierpnia. Cukier Hawanna Nr. ł2 no- 
minalnie 14, Cukier burakowy mocno 12! 

Bradford 21 sierpnia. Wełna mocniej; przędzy na- 
być można tylko po wyższej cenie; tkaniny bez, 
ruchu. : , 

Manchester, 22 sierpnia. Water 12 Armitage 61, 
Water  12Taylor 67/,, Water. 20 Micholls St. 
Water 30. Clayton 91/5, Mule. 40 ‘Mayol 9!, 
Medio 40 Wilkinson 107/ę, Warpcops. 32 hees. 85/5, 
Warpcops 36 Rowland 9!4, Double 40 Weston 
103g, Double 60 zwykły gat. 133%, Tkaniny 16,5 54/50 
$1/, ft. 88; spokojnie. SE i 

; Liverpool, 22 sierpnia. Bawelna. (sprawozdanie po- 
ezątk.). ; Przypuszczalny obrót 8,000; spokojnie. 


Podczas 


„Dzienny dowóz 1,000 bel. 


Łiverpooi, 22 sierpnia, po. poładniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe): Obrót8,000 bel, -ztego na 
spekulącyę i wywóz 1000 bel; ospale. Middl.. ame- 
kańska nā sier., wrz. A na wrz. paź. ljg na 
paź. list. 5'5/,,, na gr. st. js p. = 
<. New-York, 2t-sierpnia, wieczorem. Bawełna 103/,, 


„w N. Orleanie 109/44: Olej.skalny. rafinowany 70 


o 

8 
Abel. Test 77/4, w Filadelii 73/,, Surowy olej skal 
ny 63/4. Certyfikaty pipe line — d.821/,. Mąka 8 
. 85 c. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 90!he, 
nasier. nominalnie, na wrz.-d.897/5 c. ia paź, —d. 915/g 
c. Kukurydza (now8)—d. 63!/,6. Uukier (fair retining 
Muscorades) 4'3/,,. Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wileox) 
8.40. Słonina 14. Fracht. zbożówy Afg: „50 102: 


- SPROSTOWANIE. 

Do wczorajszego numeru. wkradły się, dwie o- 
myłki, które należy” sprostować. Mianowicie, na 
pierwszej kolumnie szpalta trzecia, wiersz 18-ty 
wydrukowano mylnie, około 270,000, wrzecion, pod- 
czas gdy być powinno” 370,000 wrżeción: 7 Rów: 
nież kilka początkowo-odbitych numerów zawiera 


| milną: datę :przy'korespondencyi z Krakowa: nie 


datuje się ona z dnia I8 czerwca, ale-18 Sierpnia. 
p EE EEEE 
| CELEGRAMY GIEŁOOWIE. 


ką si, i „|Z dnia 22,7 dnia 25 
Giełda Warszawska. ka 
Żądanożkońcem gieldy. 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. . 48.50 48.67: 
„ Londyn, 1 £. š 9.871) 9.89 
„ Paryż „100 fr. . . . .| 39.36 | 39.45 
„. Wiedeń „100 fl. „| 8140 | 81.50 
Za papiery państwowe: . 
Listy ;Likwid. Kr. -Pol. p 87.85 |.87.85 
Ros. Poż. Wschodnia . .-. 93:50 93.60 - 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.30 97.30 
7555 » małe ©, o „«.|-97:— «|'97—— i 
Listy Zast. M. Warsz. Ser . I 93.76 | 98.75 
sa: Zał wot kąęy A 92.50. | 92.50 
GOW RETE, 92.25 | 92.30 
AREA ARA » IV. .| 9210 | 92,— 
Listy Zast. M. Łodzi Ber. 1. „| 84.50 84.50 
ac iaa a aai 83.50 | 83.50 
Soy INEZ 82.75 | 82.75 
„5 > Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . `| 206.10 | 206.— 
5 M "na dost. 206.—: |-206.— 
Weksle na Warszawę kr. 205.70 1205.60 
3 Petersburg kr. 205.— | 204.85 
n: n riab 203.— ` | 202.90 
» ` Londyn : kr. 2040 1/4} 20.40 
# R dŁ . .| 20.814,| 20.32 
EJ - Wiedeń kr. .{ 167.55 | 167.55 
Dyskonto prywatne 25/5 25/g 
Giełda Londyńska. A> 
Weksle na Petersburg . - 287) 237g 


Dyskonto 20% 
po E SEEE 
- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 22 sierpnia: 
W parafii katol: — > i 
W parafii ewang: —: 
Starozakonnych: - 
Zmarli w dniu 22 sierpnia: 
Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 3, w tej 
iczbi opców 1, dziewcząt 2; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Bene- 
dykt- Klauc, lat 55. Maryanna Henig, lat 68. 
, Ewangelicy; dzieci do lat 15-tu zmarło 8; w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 2; dorosłych 2, w tej 
iczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Emilia 
Schmidtów. Roth, lat 31: Jerzy Rosler, lat 89. 
, Starozakomni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w-tej 


mowy 210 g/, —— 800; rzepak rapps zimowy 210 | Hczbie chłopców 1, dzieweząt—; : dorosłych —, w tej: 
g, ——880; groch polny 260 2, ————, cukrowy liczbie mężczyzn —, _kobiet —; a mianowicie:— 
260 (6. —————; fasola 26074, —————,. kop, = 
za korzec. Kasza jaglana ————; jęczńńiónia — +> - - *LISTA PRZYJEZDNYCH.. 


——; olej rzepakowy ———, lniany ——— kop. 
za pud. Dowieziono . pszenicy 400, żyta 500, jee 
mienia 30, owsa 200, grochu polnego — koroy, 


%- Sosnowski 
| Moskwy, Otto adwokat z Piotrkowa 


Hotel Polski. Dnia 22 sierpnia, przyjechali: 
kp; z Hamburga, Prio Mangabi z 


U) 


Ed EE 


Z powodu zmiany interesu w pobliżu MOOGGOGOCŁRCOGQQGQOCO DENTYSTA A. Iwanof, DOKTOR 


kolei jest do- odstąpienia. ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni |z Petersburga, który przedtem praktyko- 


BESTAURACYA Wiistehubego. - 80438-0- wał w Wiedniu przy cesarsko - królewskim 


głównym szpitalu, leczy ‘choroby kobiet, 
dzieci, uszne i gardlane. Nowy. Rynek, w 
domu Bajbusa przy aptece W. Leinwebera 
z całem korapletnem urządzeniem 
i bilardem. Wiadomość na miejscu 
u właściciela J. Grroberskiego. 


Dr. J. Garfunkel, 
Niezamożnych ' chorych przyjmuje - bez- 
Ulica Widzewska Nr. 1113 
546—1—3 


W m. Kodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Rosena Sta arrong aitaa U S 


LECZNICA PRYWATNA, -CÌ | Dosto do mojej wiadomości; że 


przez b. ordyn. polikliniki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza, który pó odbyciu Ą [ktos chce wydzierżawić fabrykę mo- 
długiej podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie} je tu w Łodzi, pod Nr. 519 poło- 
Wiedniu; Balli i Jonie, osiadł w m. Łodzi. : Godziny przyjęcia dla chórób4 żoną. f 
kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—11, dlá eliorób skórnych, węnerycz-4 Oświadczam niniejszem, że do te- 
nych-i chirurgicznych od 2—4. © siecia n dra „Misiewicza i ba- A CZA, 116] 1, Ze | 

ych rgicznych o -4. Specyalne przyjęcia n d-ra ;Misiewicza i ba go nikt niema prawa. ; 


dania przy sżtucznem oświetleniu: ketani, (Laryngoscopis) i jam nosa (Rhi- $ an À ! i E 
545 ERNEST BAJER. 5 Potrzebny. jest zaraz 


noscopia) cewki moczowej (Endoskopia) i ucha (Otoscopia) od 4—6. -wieczo: 

rem. Kra poriada o tóżka i specyalne urządzenia dla chorób wene- % r 

rycznych, skórnych lanych, kobi i dzieciinych. - | Ki 

yeznys , skórnych, gar p „.kobiecych i go 461-1—8 DO = ASKEW U W AUC VA CEEL 
p- i i Żyto Zeelandzkie, grubo-ziarniste, wy-|do szkółki elementarnej w Rudzie 
siewa się na morgę 300 pręt: pół Pabianickiej, zaopatrzony w odpo- 

Ś |korca po cenie za korzec wagi 232 4% |wiednie kwalifikacye. 
AAN TY & z workiem, rs. 8, 0 */, część taniej| O warunkach dowiedzieć się mo- 
i a , ; 3 CZĘ Ę 
Zas ść Szanownej Publiczności m. Ło- B 


od cen w składach nasion w (Waf-|żna u dyrektora. fabryki cukru w 
dzi i okolic, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem- przy ulicy 9 zawie, Dostat Wok we wil npo Budzie Papianickisj, 
„Piotrkowskiej, w domu W. Bławata : 


drzejów u właściciela, którego wska- 527—1—83 
a ADAK stacyi Andrzejów, | 
: ~ . Z. Łódzkiej. Próba żyt re- | - TA 
KSIĘGARNIĘ, gBiem "w | W DOBRACH EMILIN 
s i F PNE PC | api j w powiecie rawskim. jest do 
skład nut i materyałów piśmiennych | DOM HANDLOWY  kprzedania 300 szt. owiec zapa- 
> Zawiązane przezemnie stosunki z najpierwszemi - ALP J . Fiałkowski & (G sionych; bliższa wiadomość na 
mami kraju i zagranicy dają mi możność uskuteczniania T miejscu przez Rawę — lub w. 
wszelkich powierzanych mi zleceń w zakres księgarstwa P w WARSZAWIE. dyrekcyi piotrkowskiej towarzy- 
wchodzących jaknajśpieszniej i po cenach warszawskich. Zielony. Plac Nr. 11 stwa kredytowego. ziemskiego. 
í C R . ht ; | |załatwia wszelkiego rodzaju spra- O ars 
. 1CRUCT wunici, zakupy towarów | £ 
a \ N (> Aa 


POJ produktów oraz wysył- 
Ske tychze. LOES 
Ea ___ muzyki, śpiewu i nauk klasycz. 
Potrzebny jest pokój z kuchnią od|nych, udziela p. Biskupska. Oso- 
1-go października 1884. by interesowane raczą zgłosić 
Wiadomość w redakcyi Paś się do W-go pastora Rondthalera, 
510 


„| BRUKARNIA 
JÓZEFA GLANZ 
w Łodzi 


róg ulicy Konstantynowskiej i Nowego Ryn: 
ku JE 5, na 1-em piętrze, wejście od Rynku 


płatnie od 9-—10-tej z rana. 
A 488-—1—0 


Od 1-go stycznia 1885 roku 
do wynajęcia 


mieszkanie, składające się z sześciu 
pokoi, przedpokoju i kuchni, z gó- 
rg i dwoma piwnieami, na 1-em pię- 
trze w domu pp. D. Dobraniekiego 
& Co., od frontu ul. Cegielnianej| @ 
Nr. 1405. Bliższej wiadomości udzieli | rf. 
skład Scheiblera, 541 > 


f 


Syndycy. tymezasowi masy upadłości| gd R 
zódzkiej tabrycznej firmy > 


„Rubinstein i Kałuszyner" 


powołując się, na ogłoszenia poprzednio 
uczynione, zawiadamiają niniejszóm wszyst- l 
kich wierzycieli rzeczonej masy, iż zj fi i. 
mocy . decyzyi sędziego komisarza, karm 
termin do: przepisanego art. 503 
kod. han. sprawdzenia ich | wierzytel 
ności, na dzień 14 (26) sierpnia r. b. go- 
dzing 1l-tę rano w miejscu zwykłych po- 
siedzień sądu okręgowego w Piotrkowie 
wyznaczony został. - kaca 
Łódź dnia 22 sierpnia. 
G. Sobolewski, 

adwokat przysięgły w Kodzi 


z 


528—1—3 


"AKUSZERKA 


balansierowa, systemu Woolfa 
f W domu pod Nr. 1257 na uliey Głównej 


| W E L L E R o i aa, (expansya) poia 0 silef (Rokicińskiej) są zaraz mieszkania 
mieszka obecnie. przy ulicy Piotr- 0 Koni, obecnie w ruchu będąca, z powodu powiększenia PRECZ 
kowskiej w PRAWA na JI (zaiaśdu jest zaraz do odstąpienia. do wynajęcia: 
viętrze u państwa Rosen. Poleca Maszyna ta jest w zupełnie dobrym stanie, o czem za- 1) 2 pokoje i kuchnia, 2) pokój i kuch- 


p : : R R SiE PARPNIA E 7 5 A 5 nia, 3) pojedyńcze pokoje. Dowiedzieć 
się kobietom chorym i spodzie-|lufświadczyć moga świeżo zdjęte diagramy. Wiadomość w kan- 6 adi m miejscu u stróża. 


wającym się słabości.  Biednych| | torz dari nalei + Qi Ę 412—1— 8 przyjmuje roboty w zakres drukar- 
przyjmuje bezpłatnie. wy Stanisława Kropiwnickiego i Ski. War SATO a m | SKI wóhódzącć aan wa takowe 


- PARYŻANKA 


po madzwyczaj nizkich cenach 


SZANOWNYCH CZŁONKÓW JOGOO OOV: dobrym akcentem, młoda, przy- gustowniei na czas oznaczony, jako 
TOWARZYSTWA SPOŻYWCZE) Oryginalne zboża do si zwoita, żąda pół miejsca lub zejto: broszury, tabelle, kwitarynsze 
| | Oryginalne zboża do siewu wszystkiem. Wiadomość w redak- cyrkularze, cenniki, rachunki,. weksle; 


blankiety, klepsydery, liściki zapra. 
szające na wesela, karty adresowe; 


: we wszelkich „gatunkach, tudzież > nn - - — 
SUPERFOSFATY I S ALETRE CHILIJSKA | NViłoda osoba bilety wizytowe, „nagłówki „do listów 
' RZ A s i kopert, monogramy kolorowe i wy- 


i różne inne sztuczne nawozy poleca i cenniki na żądanie franco rozsyła | jj miej tłaczane. aas 
| — HANDEL N AS 1ONŃ 2 7 Eea. NAUCZYCIELKI DOMOWEJ - Powyższa drukarnia. zaopatrzona 


na wsi lub w mieście. Wiadomość |jest we wszelkiego rodzaju czcionki 


mamy zaszczyt zawiadomić, iż naj cyi: Dziennika Łódzkiego. 


mocy umowy zawartej z zarządem 

tegoż towarzystwa, wydajemy za 

markami wszelkie wy- 

roby. TE 
Z uszanowaniem . 

F. M. Walkowski & Cie; 


529—1—3 


B. Ropalińskiego Ww Toruniu. | | l ja R „Dziennika Łódzkiego” |1 ornamenty. . 


aag 523—1—3 | 511 
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| | ERA ; „TEATR YICTORIA” 


WekaI e. ZA BR Dopełnione tranzakcje | 


Berlin . . . (162'4,); Al. ter.| Bd. | 100 mr. 4 | 748.63), 77148 571, W e czwartek d. 28 (46) sierpnia 1884 
or © (1612) | kr.ter. | 2 d. | 100 mr. $ 48.50 = 48 42ih 45 s : 
Inne niem. miasta bank, | dł ter. | 2 g 100 mr. 4 —— — RZA d an b O 
kr. ter. | 2 d. 100 mr, —— — — è i j 1 ï 1 ( | A 
Londyn”. .”....» e |dŁter.| Bm.| 1E. 2 9.871, — 9 857), . l A yı ę ; 1e 
A o. e „0. . | kr.ter. | 8 m. 1 E. A 9.87 — — - ; i 
Paryż . . « | . . | dł ter. |10 a. | 100 Fr. — = E — À . i 
wo. 1 olola.. |krter.]10d. | 100 Fr. j 39.85 A 89 30 
Wiedeń . . . (——) | dł ter.| 3d. | 100 for. a = | =P" WZ sk = . . . 
3 (1852/,) | kr. ter. | 3 d: | 100 for. » 81:40 = — ; i 
Petersburg - « a > ł. ter. | 2d. | 100 rs. —— — — - i 3 i 
PIE : "e i a ś ! popełnio-|Z końce: | giełd, a . ay 
Papiery państw. 3 S Dopelnione Z koño- gietdy ; Akcye. S E ne Prane aa aa - . e z 
(za 100 rs.). ią e $ żąd. | płacon (za 100 rs.). a] " |żędano | płac, H. e 4 2 j 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 ==] == A] AkeyeD.Ż. War.-W.100r.| 4 TR mó | . . Z (Mi | PTL 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 —,—| 8785) ——| m i»  W-Byd.500r.| 4 m . ; i 
» ao n» n» malej 4 ——| 87.40) ——| » n » 100r.) 5 PAY X . : f 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 ——| 98.60] ——| n»n n» Teres. AR 5 : . k i r , d x } E 
100r.! 5 =. —|-193.50| —.— r.| f 
n on» Hy U r.| 6 saai a m m n B KĘ ka Haddlowaś j 
rj 6 ——,—) [9350 ——| » andlowego SA. i {l 7 k 3 : f 
noa rge o AES EZM 0 - Aleksandra Klamrzyńska © Jadwiga Czaki 
dia e Drar tss lem,| b =| 9850] ——| 5 Bua wżodzi 280r.|| rimadonna koloraturowa | | 
os. Poź. Pr.zr. em. ZSEE E E E „H. Ą U » A jA * 
noa on > 1866ilem.| 6 ZO Z2| ZJ » Wer-Tow.Ub.odognis|| ' P a: ER artystka dramatyczna teatrów 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 sima | | = z wpł. rs. 126 250r. warszawskiej. | KE 
0 laj a a a eD RE NEM E JE War.fow.F.Cukru500 ; ; i warszawskich. 
ły zwei) 5 | zmlzzlzz| św gey sos; Kaźmirz Hoffmann ! | | 
sty Zastawne (ra r. —— | =] —— D on J| & f 3 : 
n m ERIBBJSLKLA| 6 ——| 30] ——| » » Gzorsk 250r.| È | a Gzesław Stromfeld 
š it.B.| 5 —.—! 97.20; —.— » mn wś -|| że K > . iej ) 
PO 5 Z) |z| » » Zyszkowioż6ór.| g dyrektor opery WARE YNA. ies 6 oe l 
nono» Seni A 5 ——| —| | no» Gagstówiea DE A profesor konserwatoryum — pia- artysta dramatyczny teatrów 
A . ——| ——| —— a 2 Ta k 3 . 5 R 
? > k » > mate 5 RGG KK GRA T. W. F. Stali 1000r. 2 . msta. warszawskich. 
P Ser- NITE A. 5 —.—| 96.30] ——| » poy Lilgop, Ron s 4 . | 
i 49 n üt.B.] 5 na) 96.25) —.— Loewenstein r.|| o YYY 7, | j RA 
a małej 5 —.—|. 96.10! —— Tow. Zakł. Metal. B.|| E - l i A ; , 
„o mon SeriV DEAA az io GB a AA k 10005.) 5 | i LLB BZOŁKG LI PODAJ. S AFISAR. 
it.B.| 5 „25 95.40) —.— ow. Zakł.Górniczych ialse YA 7 j E ; 
Rp moc al S E Starachowickich 100r. = kę Ra miejsc: Loża na 6 osób— T rs. 30 k., na 4 osoby—5 r. 20 k. 
Listy zast. m. Warsz, Ser. I| 5 ——| 93.75] ——| v Tow. War. Fab. Mach. || TAON ow pierwszych 4 rzędach 1 rs. 25 k.— Krzesło w drugich- 4 
no» no» 5 EEEE . Nerz Roli Odl. 100r. rzędach 85 k. — Krzesło w pozostałych rzędach 65 k. —K do l 
"ACE mo „ U) 56 92 91 95; 9225) ——| p Wars: T. Kop. węgla i zy 1 rs. 50 k Parter 5 i ę 4 DOK: — upon Qo 10- 
Rua WI «6 91.95 9210| —.-|  Zakł.Hutniczych?60r. zy L TS. «— Parter 50 k. Parter studencki 25 k. Amfiteatr IL pię- 
b% Oblgi m. Warszaw, |) 91—| —.—|  » Tow. Zakł. Prz. Baw.|) tra 50. k. Gralerya 20 k 
0 . y y y: . 
Listy zast, m. Łodzi „ H B-|  —.—j 8450) —— ed oda AE i ; . ' "NE : 
EAR ae :5 | |. 88.50| -———| _» Ugrb.lemieriDzwede! . - i ; j SCE : 
ERZE) n » 5 ——| 82.75] —.— : W artość ku p 0 B-nz, ` List. likwid. . -— 90, Se, POCZĄTEK 0 ` GODZINIE 81h WIECZOREM i 
Listy ao Wie M 5 ==} | ——| List. zas. noyyoh . . 883), Obligów skarb. 156'/,0 Biletó JE a | > 
jst z 60/, Wileńskie dłngot. ——| — | m, Warsz.s. 1111195//;, | Poż.prem.l em. Sås, : iletów można dostać ("W księgarniach: ga alangi . 
L ca a no krótkot. —— ee | won modai. . . 154, | no» Ilem.2204,, | Fiszera, oraz w cukierni p. Rarionda. T da n Lai 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kulakowski. - Aosnoxeno Tensypow. Moges 12 Aerycra 1884, W drukarni W. Krukowskiego w Łodzi 
CK R OCE ORCO OŚĆ CA ka BE . : VSI w Łodzi, | 


